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Wszystko dla wszystkich, 
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N, żaonegdajszćm posiedzeniu Towarzystwa 


król. przy. nauk, toź Towarzystwo do zarządu 
swćj bibljoteki jednomyślnie wezwało członka 
swego Joachiina Lelewela. — Kassjerem tówa- 
rzystwa obrany na nowo Jan Kanty Krzyżano- 
wski. — Członek towatzystwa Dudwik: Mecel 
(Metzel) ofiarował koszt jakicgo wymagać bę- 
dzie przestawienie posągu Kopernika co do je- 
go podstawy. ie 
W przyszły piątek dany będzie w lokalu da- 
wnćj resursy w pałacu Seidlera, przy ulicy: 


Miodowej, wieczór muzykalny. O bilety zgła=' 


szać się należy tamże w dniu 10 1 LL b. m, w 
godzinach od A do 7 po południa, 
„Data ,18 paździer. odbyło się w Krakowie 
publiczne. posiedzenie towarzystwa naukowego, 
na którćm czytali swoje rożpruwy prof. Bars 
tynowski o stopniach akadeu:ickich; prof. D., 
Jakubowski o psychicznych sposobach leczenia 
, abłąkanych. i 
Na początku lipca r.b.podali izraclici w Krako- 
wie prośbę, ażeby ich przeniesiono na inną alicę, 
prócz Kaźmierza; w prośbie odwoływali się je- 
szeze do przyrzeczenia rządu austrjackiego, Że 
„nową ulicę wyznaczoną będą mieli na mieszka: 
nie. 
W tych dniach zrzucony został dom jedna- 
piętrowy przy ulicy Długićj, który zastaniął 
kościół Popauliński, 


Xiądz biskip lubelski wyda} z powodu zgo. 
nu-s: p. biskupa Sandomierskiego list paster- 
ski, w którym skreślił obraz życia tego pasterza. 

(A. n.) Ohok rozkrzewiającego się coraz bardziej 
w kraju naszym zamiłowania nauk, prawnicewo tak: 
ze bez uprawy nie pozostało. Mamy dziennik po: 
święcony wylącznie przedmiotom prawnym, a umie- 
szczane w niim rozprawy rzetelny pisarzom i wyda- 
„wcom zaszczyt przynoszą. Nasza literatura prawna. 
zbogaciła się w ostatnich mianowicie czesach kilką 
dziełami, które podnoszą u nas teórją prawa i uob- 
cych nawet posłużyć mogą za chlubny dowód usilo- 
wań'a nawet postępów naszych, Chwała i wdzię: 
czność uczonym mężom, którzy na drodze teotji sposo- 
bią przyszłe pokolenia do gruntownćj znajomości praw; 
téj podstawy moralności i szczęścia narodów, przy- 
noszą krajowi korzyść wewnątrz a chwałę usobcyck! 
Lecz zasługują się nie mało ojczyznie i nauce, ci 
nawet, którzy prace znakomitszych prawoznawców 
obcych, praktyczny zwłaszcza na celu użytek niają- 
ce, dają poznać współziomkom w mowie narodowej. 
Cieszyć się więc prawdziwie powinnismy, Że mamy już 
przeklad postępowania sądowego wedlug Rogrona, że 
ogłoszono w tych czasach prenumeratę ną prawo han- 
dlowe tegoż autora i życzyć powinniśmy aby wkrótce 
także wyszło ha widok publiczhy przedsięwaięte już tłó- 
maczenie Kodexu -cywilnego francuz: % objaśnienia- 
mi;tegoż samego prawnika, które ma być wydane 
obok pićrwszej xięgi Kodexu cywilnego polskiego 


"1 innych praw cywilnych, weselu zastąpienia prawa 


francuzkiego , od wskrzeszenią kwólestwń wydanych. 
«Ma nadto objąć historję Kodexu Fiancuzkiego i teo- 
ję jego w pięciu wybornych mowach Portalisa przy 
rozbieraniu tego prawa. w ciele prawodawczóm 
ifrancuzkićm wyłożona: Wskazanie miejsc prawa 
rancuzkiego zgodnych lub sprzecznych z nowćm pra- 
wem polskićm ; nakoniec słowuik wyrazów w prawi 
używanych zich legalnóm lub naukowćm objaśnie- 
niem i krótki zbiór przepisów w tómże prawie zas 
wartych w sposobie słownika. Tak więc jedno dzie: 


( 1688 ) 


ło przy miernćj cenie, „oprócz naukowej, tę jeszcze 
dla oddających się nauce prawa przyniesie korzyść, 
iż obejmie prawa cywilne obowiązujące, których 
szczegółowe nabycie „byłoby nierównie drozszóćm. 
Doniesienie o tak ważnóm przedsięwzięciu nie będzie 
zapewne obojętną rzeczą, nietylko dla samych czci- 
cielów Temidy, ale i dla innych urzędników i oby- 
wateli. Fo < 
Na wczorajszej giełdzie warszawskićj ządano za 
, polskie listy zastawne, nie liczac kuponu, po 90 zł. 
dawano po 89; za obligacje uuziałowe żądano 324 
"dawano po 315 zl; za rossyjskie assygnaty żądano 
po 180 zł. 5 gr. dawano po 19. | 
W onegdajszćm ciąguieniu 79 3cićm loterji liczbo- 
wéj, wygrano w kantorze Bluma i Jakubowskiego 


n ki n- 
Zi. Poi. 42,000 to jest na jedno kwa- 
terno składające się z numerów: 15. 18. 24. 83, ośm- 
naścię Tern, znaczną ilość amb i extraktów. > 
Przyjechali do Warszawy. — Guvski Andrzej pre- 
zes z Kowna 500 Podwal; Czarnowski Ludwik obyw. 
1066 Królewska; Przygodzka Helena z Grobic 1338 
S. Krzyska; Małachowski Gustaw hr. 603 Bielańska; 
Sokolnicki Michał i Załuski Stanisław tamże; Zają- 
czkowa Elżbieta xiężna 668 Leszno; Lepige Amalja 
putkownikowa 1257 N. Swiat; Essilianów jeneral 
"1262 N. Swiat; Piwnicki prezes 476 N. Senat. ; Ma- 
łachowska Julja hr. 459 Senatorska; Małachowski 
Stanisław hr. tamże; Dębowski Ignacy hr. 446 N. 
Senatorska; Rajski Xawery baron 2485 Nowolipie. 
Dziś ciepła stopni 7. — Wczoraj w polud. 11. 
TEATR ROZMAITOSCL Dziś: kom, Emmą, i ko- 
op. Nierozłączeni, 
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Kooóz celni w Anglji otrzymali roz- 
kaz, ażźcby podwładni ich największą mieli ba- 
czność na statki przybywające z okolic w któ- 
rych panuje cholera morbus. 

O'Connel obraził niedawno w mowie publi- 
cznćj sekretarza Ivlandji Hordinga. Dzienni- 
ki powtórzyły tę mowę, a Hording dawny of. 
ficer wysłał natychmiast swego adjutanta do 
O’Connela żądając, ażeby albo mowę swoję od- 
wołał, albo mu dal honorową satisfakcję. O”Gon- 
- nel nie przyjął .pojedynku, gdyż dawniej je- 
szcze przysiągł, Że nigdy nie przyjmie podo- 
haej obrony honorowej. Okoliczność ta przy- 


czyniła się wiele do zaszkodzenia O'Connel- 
lowi w opinji poblicznćj, która daleką jeszcze 
jest nawet w. Anglji od dojrzałości północno= 
amerykańskićj. * 
Rząd tymczasowy w Bruxelli uwolnił office- 
rów rodem z Belgjum od przysięgi, złożonej 
byłemu rządowi. > 
Stronnictwo Pottera dąży ciągle do zrepu- 
blikanizowania całego Belgjum i do połącze- 
nia kraju tego węzłem federacyjnym z naro- 
dem francazkim. Utrzymują za rzecz pewną, 
Że Potter przywiózł z sobą z Francji znaczne 
suminy i Że w Paryżu przyrzekło mu pewne 
stronnictwo pomoc, jeśli działać będzie w du- 
chu onego. System teraźniejszych iminisirów 
francuzkich, niemieszania się do spraw obcych 
i oświadczenie X. Talleyranda w Londynie, o- 
>słabifo stronę Potlera, ale nie lraci ona jeszcze 
odwagi, bo się spodzićwa zmiany ministrów we 
Francji, a kluby usposabiają ciągle umysły do 
jéj widoków republikanckich. 
Spodzióćwano się w Bruxelli, że twierdza Ma- 
stricht nie dlugo będzie mogła wytrzymać oblę- 
żenie, a nawet blokade; wszyscy mieszkańcy 
w okolicy tćj twierdzy powstali i pomagają woj- 
sku belgickieme. , ; 
W skutka wzięcia Antwerpji zatknięto cho: 
rągiew trójkolorową w miastach Turnhaot i 
Hoogsiualen, a powstańcy wysłali oddziały w 
rozmaitych „kierunkach i posunęli się aż ku 
Breda. i 
W Hadze była pogłoska,.że pospólstwo bru- 
xelskie zrabowało kilka domów. A 
W prowincji nadreńskićj dowożą ciągle do 
twierdz zapasy Żywności; oprócz transportów z 
portów morza Baltyckiego posyłają koimmissa* 
rze wojenni ciągle znaczne partje zboża, które 
skupują jeźdżąc po kraju. Kazano śpiesznie 
uzupełniać pułki praskie w prówincji tej sto- 
jące i wszystko zapowiada bliskość wojny: Z. 
tém wszystkióm zapewnia powszechna gazeta 
niemiecka“ Że się skończy na pokoju ho Prussy 
nie zechcą prowadzić wojay niepopulsraćj. 

Administracyjna organizacja Belgjum ciągle 
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postępuje, ale względem przyszłych zwierzchno- 
Ści najwyższej wszyscy są niepewni. Głośno 
mówi każdy domowi Oranji, pocihu przy- 
znaje niemal każdy, że X. Oranji zdołalby naj- 
prędzćj rozmatwać zawikłane interessa belgi- 
ckie. 

Mówiono w Bruxelli, że cztery wielkie mo- 
carstwa przysłały rządowi tymczasoweinu 0- 
świadczenie, iż dla calości królestwa Niderlan- 
dzkiego żądać będą wykonania traktatów z r. 
1814; dodawano zarazem, że Anglja poprze na- 
tychmiast twoje oświadczenie wysłaniem szko- 
ckich pułków na 18 statkach parowych i-że 
w tym samym czasie wkroczą do Belgjam wojska 
pruskie i austrjackie. s 
„ Donoszą od granic Austrji, że całe wojsko 
przechodzi ha slopę wojenną. 

Król Bawarski kTadąc niedawno kamień wę- 
gielny do wielkiego pomnika aiemieckiego Wal- 
halla powiedział między ianemi te słowa: Bo- 
dajby w tym burzliwym czasie, wszyscy Niem- 
cy tak z sobą razem trzymali, jak kamienie te- 
go pomnika ściśle będą spojone. 


X. Elektor Hesko-Kassejski uspokoił chwi- 


lowe zaburzenia zaszłe w Kassel w dniu otwar- 
cia sejmu przez mianowanie innego kommen- 
danta miasta. W Kassel zbićrają mieszkańcy 
podpisy do prośby, ażeby .X. Elektor odstąpił 
od traktatu handlowego zawartego z Hannowe- 
rem, Bruaszwikiem i Oldenburgiem. 


Zi twierdz hiszpańskich są wogólności 
bardzo małe; milicji w prowincji Goipuscoa 
nie może ufać rząd hiszpański a całe wojsko 
„linjowe wraz z kompanjami inwalidów i popra“ 
wczemi składa się najwięcej z 75,000 ludzi, 
chociaż w istocie tylko 3000 jazdy, 15,000 pie» 
choty i sześć bataljonów  artyllerji zdolne są 
pełnić służbę czynną. Natomiast posiada rząd 
hiszpański liczny korpus oficerów, a mianowi- 
cie 10 jenerałów-kapitanów, 77 jenerałówepor 


ruczników, 122 jenerałów-majorów i 350 jene- - 


rałów-brygady. 
`~ Gazeta Madrycka z dnia 19 października u. 


mieściła obszerny artykuł przeciw powsłańcom 
i między innemi tako nich mówi; Przestępni 
wygnańcy hiszpańscy znowu powzięli wielki 
zamysł, godzien wzgardy w obec rożamu i sza- 
lony w obec zdrowego rozsądku. Nie”wspo- 
minaliśmy o nim do tych czas, ażeby nie nara- 
Żać bezpieczeńsiwa jednych przez obudzanie 
niechęci drugich. Korpus blisko z 500 ludzi zło- 
żony, jest. tém wielkiem wojskiem, które 
zdrajcy w Europie zgromadzić zdołali. Opór ja- 
ki w kraju napotka, będzie narodowy i gwałto> 
wny. Rewólucjoniści znając opinię publiczną 
w Hliszpanji tylko z doniesień ktamliwych w 
gazetach z»granicznych sądzą, Że nasza spokoj- 
ność, że nasze ciche posłuszeństwo jest cięż- 
kim uciskiem. Hiszpania winszuje sobie, Że na: 
stręczoną ma sposobność pokazania znowu świa- 
ta prawdziwego sposobu myślenia i swojej siły. 

W Barcellonie wyszła nie dawno xiążka 
przypisana królowej pod tytułem. Monarcha 
i lud jego, czyli obowiązki ludu hiszpańskie- 
go względem swega prawego króla Ferdynan= 
da VII. ETOWE i 

Chapalangara czyli Pablo, który wkrótce 
po wkroczeniu do Hiszpanji poległ, miał tylko 
60 ludzi, kiedy uderzył na oddział z 200 ludzi 
złożony; pićrwszy wystrzał ubił mu wielu to> 
warzyszów, pomimo tego uderzył powtórnie i 
po drugim wystrzale już nie żył. 

W mieście francuzkiem Arras przyszło nies 
dawno do krwawej bitwy między dragonami i 
jnżenierami. i 

W prowincji włoskićj Brescia zatruły się 
grzybami dwie całe rodziny. F 


eeaeee E 
List pisany z Krakową dnia 15 paźdz. r. b* 
przez pewnego naturuliste podroóżującego pier 
szo po kraju polskim, do przyjacięla w War- 
szawie po zwiedzeniu gór Karpackich. 
© W Promniku: (blisko Ojcowa). d. 6 lipca 1539 r, 
5 Dokończenie.) 


Gdy się nasycisz kochany przyjacielu lubo- 
ścią twego mieszkania i nieznaną ci dotąd go- 
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ściunością gospodarvslwa, Żżyczyłbyny ci udać 


się na wierzchołek najwyższej w tych okolicach 
góry, o którćj ci wprzódy wspomniałem. Ztam- 
ląd to'byle«pora była dogodna, ujrzysz w jeden 
zachwycający obraz połączone rozliczne wido- 
ki, bliskie i o kilkadziesiąt mil oddalone o- 
kolice. Naprzód spojrzawszy ku póľnocnéj stro- 
nie, zobaczysz to, wszystko w miłćj perspekty- 
wie, na coś zbliska „patrzał dążąc do Ojcowa. 


Na zachód gdyby nieprzyległe lasy i wyaiosłe 


skały ujrzałbyś w jednym szeregu Pieskową 
skałę, Rapsztyn, Olkusz i Tęczyn. Obróci- 
wszy się na poładnie, uderzy cię naprzód w 
oczy całe pasmo Tatrów ciągnące się od Mo» 
rawji aż do Bukowiny i do romantycznych kra- 
in Pokucia. -W porze rannćj przy wypogodzo- 
nem niebie, zwłaszcza kiedy ma być nazajutrz 
deszcz, mógłbyś widzić i właściwe Karpaty, 
niby wpostaci grzebienia wyglądające z zapasma 
atrów. Są to najwynioslejsze i ciągle prawie 
w obłokach zachowane szczyty góry Krępaku 
(Lomoniz gebiirge), leżące przy źródłach Dana- 
ju między nowym targiem na naszćj, a Kes- 
markiem na Węgerskićj stronie, Na bokach 
tych styrczących skał granitowych, ujrzysz na- 
wet w tćj porze sniegi białe, jest to odwieczny 
śnieg, parowy tamtejsze zalegający. U podnoźa 
niejako Tatrów przedstawi ci się w wspaniałym 
widoku Kraków, między lasem wież rozróżnisz 
łatwo zamek królewski z katedralnym kościo- 
łem na Wawelu, tudzież nieporównanćj pice 
kności i wysokości wieżę P. Marji. Po bokach 
Krakowa ujrzysz na prawą kopiec Kościuszki, 
massę ziemi jakby nierękami ludzkiemi wznie- 
sioną, na lewą zaś przedstawi ci się takiż lecz 


z przyczyny większćj odległości mniejszy ko-- 


piec, który jest mogiłą Wandy. Wprost zaś 
Krakowa za Wisłą zobaczysz podobnyż kopiec 
Krakusa. Jeżeli chcesz mićć wyobrazenie nie 
będąc w Krakowie o wielkości tych kopców: u- 
waż iż stojący, przy najpićrwszym. znich to 
jest przy kopcu Kosciuszki, kościołek Broni- 
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sławy wydaje się, jeżeli wielkie rzeczy godzi 
się porównywać z inatemi, jsk mały pniaczek 
obok jakiego budynku. Międży Tatrami i Kra» 
kowem ujrzysz wspaniałą Lanckoronę, Wieli- 
czkę i nieprzeliczone mnostwo miast'i włościy 
które składają teraz Galicją Austryjacką. Gdy 
napasiesz oczy widokiem przedmiotów odle« 
głych, z nowem zajęciem, będziesz rozważał 
piękność sanćj doliny Ojcowskiej i wznoszą” ' 
cego się nad nią zamku, który wprawdzie przez 
odnowienie albo raczćj przerobienie stracił na 
dawnćj powadze, wspomnienia wszakże jakie 
sięz niu wiążą, uczynią go jeszczć wielkim , 
wspaniałym w twoich oczach. Gdy cię sytość > 
tych rozlicznych widoków spędzi z Chełtmu ,* 
miło ci potóm będzie oglądać to wszystko ż 
bliskai w szczegółach, Serce twoje dozna wten- 
czas niezwykłych i gwałtownych wzruszeń: x: 
zapatrywania się na coraz nowe przedmioty 
rodzące się, coraz nowe nczaucia rozpoczną 4 
sobą walkę, jedne niebędą chciały ustąpie miej-- 
sca drugin; to cię postawi w położeniu w ja- 
kiem dotąd od urodzenia niezostawateś. Choć- 
byś do śmierci nie myślał być poetą, tu nim 
choć na chwilę zostaniesz: tu siedlisko Muz 
polskich, tu one z nowego Parnassu niewido- 
mem tchnieniem najzimniejsze serce rozgrzes= 
wają, nie znane w niem czucia niecą, duszę 
wzniosłemi myślami karmią. 


Podpisany komornik podaje do publicznej wiado: 
mości, iż dnia 7 grudnia r. b. o godzinie 10 rano, w 
skutek prawnego zajęcia wydzierzawione zostaną 
przez publiczną licytacją prowenta domu, w Warsza- 
wie przy ulicy Klinowej Nro 1938 położonego przed 
podpisanym komornikiem w miejscu posessji odbyć się 
miang na tok jeden od kwartału nowego roku: I831 
zaczynając. licytacja zacznie się od summy złp. 700. 
Owarunkach licytacji w każdym czasie w mieszka- 
niu komornika pod Nro 173 w Warszawie przy ulicy 
Nowomiejskiej dowiedzić sie można.—W Warsz. dnia 
3 listopada 1830 roku —Tomusz Szaniawski komor. 
T. C. W. M. 
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